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K  R  A  I i  ó  W .

(a . u ) Z meir j ł e m naszem zadziwieniem do­
wiadujemy się żc pp .  Ks. Ka.  i Ma l»yli niegdyś 
dygnitarze Miasta wolno zaprzedanego K r a k o w a ,  
P»Wzi;jwszy wiadomość o bytności tu  Sekretarza 
przybvdź do nas w krotce mającego Guberna to ra  
Galewskiego — takowego od kilku dni już zwietrzy w- 
8*y— bada ją ,  poszukują,  śledź;), ażeby go wytropić 
aieby go zawczasu przed przybyciem jeszcze G u -  
p f n a t o r a  b lokować ,  obledz ,  wziąść w p i t czo łowi -  

opiekę in t rygancko-jezu icko-biurokracką ,  jak to 
j . ' A * w n i ć j  u nas zwykle przed sejmami i reo-ga- 
j '?acyami t akowe piękne odbvwały się m a n e w r y — 
n‘ " f * 8 Przc*i 'oz,ła lpńjka t. j : PP.  K K. i M. 
. 1 . sobie dadzą p o k ó j— niech się da rmo nie fa- 

zna się dziś świa t  na nich i na ich tiglacb. 
u-  lr kennen unsere Papp enhe imer  * -  niech pamię- 
I■ że to dzis inne,  o! bardzo inne nastały czasy,
jj I 2a ich chwalebnś j  e p o k i - n i e c h  pamię taj ą :  ze 
^  pze,  Pan Bóg kor/e -  niech pamiętaj ą ,  że pe- 
j Pych rzeczy robić nie wolno już dziś bezkarn ie— 
Sv̂ eP‘dj niech się zawczasu  ohrachują  z sobą niech 
gj e3c zapytają s u m i e n i a , co oni są warci  -  mech
dran’̂ erz^ w . P' er s ' —  • zresztą — niech raczej 
njag ? gdzie pieprz ro śn ie ,  aniżeli żeby nam mieli
wcaLk *5fl,H<̂ w oczy —  rzego my dziś pizebaczyć 

^"ytmy sobie nie życzyli 
tdzimy, że P. Sekretarz j e s t  cz łowiek zacny,

wa ^ raeszłemi s tosunkami i hisloryą miasta Krako- 
sję ^ i ^ e c z n i e  obznajomiony — ażeby nie poznał  
z„ atna .kowa nyc h  lisach -  których my aż nadto 
Pióro’V ' ' ' a Ltur ' rh opinia publiczna już nie d o -  

r zUciłu wyrok s t anowczy.  J- S.

r l (V !  ^ i ż e j ą c a  się straszna epidemiczna clio- 
* * > b i e n i a . w.kłat?» nu innie obowiązek  
P ^ e d s t a w l . Jd z ia ł o w i  l ekar skiemu kilka nas tępuych

1) 11 11 8 r‘' iuił° w i c i e :
ni t  t ;  .Pra8zani w imieniu ludzkości ,  o zarządzę-  
®lejs*ój : “5£"9 rev lzy‘ Ap tek ,  ale rewizyi nuj śc i -

2) r r f  j  Lnniej 8*6i w  ,;ałLlt“ snaczeniu.
•hunet w  • i Cłasowe Uul)o s u r o w o  w z b r o -
^e ł  bizenia.i |8l/ le *e*t a r j lv'1’ gw a ł town ie  działających 
*®* U p ra L am  . r arZ.a? ob ec *1,e znubnóm stać się .no- 
**&n, a m m i o  Li*kowc ka rą  pieniężną za p ierw-

tą prowadzenia Aptekai »łwa za dru­

gim przekroczeniem,  ukaranem bez apellacyi zo­
stało.

3) Aby sprzedaż tak zwanych krop li j akc j e d ­
na z przyczyn która szlachetne powołanie  f a rmaceu­
ty, na podłego p r ze lea ac za  zmienia,  su ro w o wzbro-  
nionem zostało — Porządne  p rowadząca  życie oso­
ba,  pewuo po poaobny środek do  lekarni  nieprzyj- 
dzie — wydawanie  zaś bezskutecznych 1 a często­
kroć szkodliwych mieszanin,  b i ednemu I jd o w i  któ­
ry w pocie czoła na nędzny zarobek p racu je ,  chci­
wych zysku tylko szynkarzy może bydź udziałem.

I ztego 10 p o w o d u  sądzimy iż lepiejby było 
ograniczyć się na mniejszej l iczbie Aptek  —  a do­
brych —  bo z j edenastu  które w naszćm mieście 
istnieją, mojem zdaniem zaledwie kilka, zasługuje 
na zaufanie lekarzy w zupełności .

Reszta właściciel i  wzięli  sobie za g o d ło :  
Pecunia p r imum ąu e r en d a  esl  —
Virlus  post  nummos.  —  ,

Kto  się czuje być ob ra ż o n ym ,  a jes t  bez w i ­
ny,  niech rzuci na mnie kamieniem.  Nazwisko ino- 
j e  uta jam na teraz — lecz w e z w a ny ,  wystąpię z 
p raw d ą  uzbrojony doświadczeniem w ł a s n e m , i z 
sercem przejętern boleścią nac cierpiącą ludzkością.  

K ra k ó w  d. 14 Sierpnia IC-łH r.
Farm aceuta.

( a .  n .)  Wyczytawszy w  onegdajszym numerze  
Gazety Krakowskiej ,  .z b ra t  mój Gaduinski  Józef,  
po 13 latach aplikacyi został  w końcu podpisarzem 
rog a tk ow ym,  widzę  się zniewolonym sprostować  tę 
pomyłkę — Albo wiem Gadomski  Jó ze f  apl ikował  lat 
21.— W ciągu s łużby k tó rą  publicznie pełnił  dozna ­
wał  ciągle prześladowania od Sena to rów Brzoz ow ­
skiego i Księża rsk iego,  a to z p ow od u  iż zawsze 
dobrym był Po lak iem,  i p - a w d o i n ó w c ą , jak się 
sam na to żalił P o w o d e m  bowiem do tych po­
dłych intryg nie było co inn eg o ,  jak tylko że do 
rewolucvi  1830 r. należał  i *e później  z sw em i  na- 
r o d o w e u i  uc zuc i ami  nie taił się. — rf e nikczemne 
us i łowan ia ,  te niecne intrygi i ciągłe p r ze ś la dow a­
nia zniszczyły j c g°  domo wy  dostatek i przyprawiły 
go o utratę jego zdrowia .  — W końcu  przeznaczo­
no go aa zastępcę podp isarza  p r z y  rogatce  zwio- 
r zynieckiój , a konduk to r  ow ego sen a tu , Księżarski  
zapewni ł  go s łowe m hono ru  że za mies.ąc w ró co ­
nym zostanie do Senatu  z pouwytszoną pónsyą 
Dopełni ł  swego  słowa S e n a t o r ,  bo i i  m iesiąc wy-  
s iano mego brata  na niższą jeszcze posadę przy r o ­
gatce aa czarnćj w si a w końcir na Krowodrzą —
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Takim p o d ł t m  pos tępowaniem przyprowadzono go 
do  choroby z której śmierć wynikła .— Ale ta śmierć 
będzie pomnik iem nikczetnności wyższych u rzędni ­
ków,  co zapomniawszy s » e g o  pochodzenia— co za ­
parłszy się imienia nie tylko Polaka ale nawet  czło­
wieka  — lizali stopy ty r anó w .—Lecz nie tu koniec! 
pozostało pięciu b rac i ,  którzy n iezapomną jego 
krzywdy — którzy wasze imiona jako zdrajców 
kraju i intrygantów nikczemnych potomności  p r z e ­
każą.

K r a k ó w  d. 15 Sierpnia 1848 r.
Władysław Gadomski.

Widzą c  zapowiedz iane na dzień 16 b. m. W i ­
dowisko T ea t r u  amator skiego ,  trzecie tego rodzaju 
n iemożna nie przejąć się tern błogićrn uczuciem z a ­
dowolenia  że tu istnieje rzeczywiście braters two  
więcćj  jak w  innych miastach naszych —  nie jestże 
to p r aw dz i wą  chlubą K ra ko w ia n?  że jedni  jak PP. 
Sorg i Mi łkowski ,  można śmiało powiedzieć p ie rw ­
szymi byli ,  za których s taraniem u tworzyło się T o ­
warzys two  A m at o ró w  — inni ,  jak sami członkowie 
tegoż T o w a r z y s t w a ,  z celującą pilnością chwi l owe­
mu temu powołaniu  poświęcając się odpowiada ją  
mu  z u p e ł n i e , —  inni adminisl racyą dochodów pro ­
w ad z ąc ,  sumiennie rozdzielają wsparcie między b ra ­
ci potrzebnych.  Je dn ak  pozostaje do życzenia —a -  
by administ racya dochodów'  z tych widowisk miała 
zasadę udzielania pomocy,  bez wyjątku najpot rze ­
bniejszym brac iom— ho widzimy ile to byłych Wię-  
źni — i byłych officyalistów z żonami i dziećmi p o ­
zbawieni  chleha w naj smutniejszem zostają położe­
n i u —  dla tego dobrzeby było aby w pomocy niko­
go nie p o m i n ą ć — ażeby do u d z ia łu  w w sp a rc iu  by­
ło wezwanych kilka osób z każdej klassy nieszczę- 
śliv yrh — a wtedy nietylko że '  wszyscy potrzebni ,  
choć ch w i l o wą ,  lecz z lak szlachetnego źródła,  po ­
moc  ot rzymawszy — upowszechni l iby w pub l i czno­
ści naszej tę o p in ią — że ofiary jej ob racane są n a ­
leżycie,  a tern samem i do uczęszczenia no dalsze 
widowiska  najskuteczniejby Szanowna  Publ iczność 
słusznie zachęconą była.  J . L .

WlADOftRR P0LWCZi\E.
G A L I C Y A.

Lwów  12 Sierpnia , —  R ada  narodowa cen -  
ti'alna. Na dniu 3cim Maju r. h. zawiązało się we 
L w o w i e  stowarzyszenie pod nazwą „ Z iemiańs twa * 
ogłaszające celein s w o im :  „ p rzy  unikaniu  ogólnych  
politycznych  za d a ń , w szelkich  sp rzeczek  i zw ad , 
tu d zie ż  g o rszą ce j p o lem ik i, s tr ze d z  je d y n ie  inte­
resu w szystkich  posiadaczy i  praw  w h s n a s r i, p o ­
g o d zić  takowe ze  zdaniem  i  dążnością publiczną , 
ja k o  i z  dachem c z a s u , zlew ać / r  w jed n o ść  z in ­
teresem ogółu , być pośrednicztjm  organem właści­
c ieli ziem skich z rzą d em , układać stosunki handlu  
krajow ego t przem ysłu  z  inne u, i  zarodam i życia  
narodow ego, i tym podobne sprawy dotyczące no­
w e g o  położenia właścicieli dóbr ziemskich po znie- 
g jemu pańszczyzny.

z  p o w o d u  iż dziennik wydawany prze'z to s to ­
warzyszenie pod nazwą  „Po l ska*  ma zupełnie inny 
cel ,  jajs p i e rwotnie  na d.  ̂ d Maja r. b. zapowiedz ia­
ny, j ako  też z p o w o d u ,  że cel ten okryty j e s t  mgłą 
ta jemniczości ,  nieczystym zam.arom zwykłćj :  naku- 
nicc z p o w o d u ,  że s towarzyszenie to wydrukowało

list potaj’emnie  i rozesłało go po k ra ju ,  a to w ce­
lu rozdzielenia obywate l i ,  braci na dw a  nieprzyja­
zne obozy,  t. j.  szerzeniem tajemniczego post rachu 
n iebezpieczeństwa,  nie wiedzieć z kąd grożącego i 
wys tawieniem wszelkich dotąd ruchó w życia poli­
tycznego , jako obalających społeczność i ijej prawa,  
nakoniec z powo du  , że s towarzyszenie ziemiańskie 
zasiewając niewyraźnie t rwogę przed komunizmem,  
ow em  st raszydłem,  zwykle u nas na n ieuków po­
litycznych wysta w i a n ś i n , usi łuje dla zasad i uk ry ­
tych celów swoich zwubió Ib znych ho łdn wn ikó w. — 
Rada  na rodowa  centralna uznała za obowiązek  swój 
wez wać  na d. 4 Sierpnia r. b. wspomniono  s to w a­
rzyszenie ziemiańskie do przedłożenia swoich s tatu­
tów i dokładnego oznaczenia swoich celów,  ostrze­
gając zarazem wszystkich p rawych synów ojczyzny, 
aby do s towarzyszenia „ ziemiaństwa “ nie przystę­
p o w a l i ; tych zaś.  którzy mu bez świadomości  o j e ­
go zamiarach ukrytych rękę podal i ,  w zy w a ,  hy ta­
kowe opuścili .

A U S T  R Y A.

O d e zw a  C e sa rza .  —  » D o  m o ich  w ie rn y c h  
W ie d e ń c z y k ó w .

„Wczora jszy dzień ,  w którym w pośród Wa* 
wracając  ot rzymałem najpiękniejsze dowody Waszej  
odwiecznej  niezmiennej  mi ło śc i , nigdy nie wyjdzi® 
z palnięci .Mojćj i Członków Cesarskiego Domu.

Oby dzień ten w dziejach Ojczyzny wieczni® 
świetniał  jako  pamiętny obchodem noweg o  przymi®' 
rza między wolnym Na ro de m ,  a Jego  Kunstytucyj '  
nym Cesa rzem,  oby na przyszłość po kó j ,  zgod4' 
p o r zą de k  i p r a w e  p a n o w a ły ,  aby pod ich zusłoO^ 
zakwit ła i wzmocn iła  się budow a  Naszego Koitsty'  
tucyjnego Państsva ku szczęściu i zbawien iu  wszy®1' 
kich ludów  Austryackich.

W  połączeniu z wybranymi z pośród Was P 
słami i za pomocą Moich odpowiedzia lnych Rao*'  
ców spodziewam s ię ,  iż chlubnie dopro wad zę  ^  
skutku t r u d ne ,  od Opatrzności  powie rzone  mi 
danie ukonstytuowania  Ojczyzny."

Wićde ń  d. 13 Sierpnia 1848 r.
FERDYNAND.

W ićdch  14 Sierpnia. —  Posiedzenie s e j i n o ^  
Dcp. galicyjski Popiel  wstępuje  na mównicę  — 
tacza rzecz z całym za pa łem,  tak jak ją tylko 
czuje ,  kto widział  lud cierpiący,  kio widział  - 
ków  cierpiących. Wyda ł  wojnę swoim p r z e c ^ ^ i  
koin wszelką bronią w y m o w y ;  wszelki opói D- 
próżny,  i zwrc ięz two.  odniósł  zupe łne  -  zw y c ię ż  ' 
jakiego się mało z na« doczekało w naszych seJ 
wych rozprawach,  Popiel  po w ia d a :  Sejm wJ.s^ a. 
z ludu ,  musi  więc walczyć za sp raw ą  ludu ^ a . 5j 
sadzie praw a  (ho  o łasce i układach p raw ić ,  L. ,̂ 
czystą śmiesznością)  muszą więzy npiJdońsl '** a 
rozpaść bez wszelkiego w ar un k u  i s lósunek P 
do chłopa bez żadnego wynagrodzenia zcTw®1 
być musi.* P rzedstawi ł  on nas tępnie wśród 
oklasków z przytoczeniem bardzo zajmującym 
stórycznyrll  da t ,  walkę p rawa przyrodzonegc 
wćm  historycznym i pizychodzi  do źrńdla po 0ko '  
nia poddańs twa  u niemieckich i s ławiańskic p 
I n i . Zbija zasady k u p n a ,  dz iedz ic twa ,  daro ^ .
kióre się zazwyczaj  j ako tytuł  posiać ..oia o r *j v^a<> 
j ą ,  bo jakże może kto coś p rzeda 'wae,  ?*l L y  1 
w dz iedz ictwie ,  d a r ow ać  co do mego ni .  eV
co m u  w  niewłaściwy sposób v łasnoscia 8 J
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zwać się podoba ło? l e  ' t anowiska  p rawa natury 
Uważając prelensye posiadnrzy d ó b r ,  są największą 
po twornośc ią ,  która się domyślać każe,  jak gayby 
ktoś z ostrogami na ten świat  przybywał .

. P r z y r o d a  zapowiada równość w obliczu p ra ­
w a1 — z irudnościąby tu przyszło chcieć pod tą t ar ­
czą bronić pańszczyzny, (idyby się zaś na Listory-  
c ińćm prawie ,  na sank. yi królów,  i książąt opierać 
chciano,  wtedy byłoby każde wolne  s łowo  zbrodnią,  
a nasze nabytki byłyby łańcuchem obrazy ma jes ta­
tu , wtedy zgromadzenie na rodowe  byłoby bandą sa- 
tnych( zdrajców stanu.

Żąda zniesienia wszystkich ciężarów,  nie już 
jako ła skę,  le<z jako powinność ,  bo jeźliby o łasce 
uiowa by ła ,  to ją tylko chłopi przeciw swoim cie- 
niięŻYcielom wyświadczyć mogą.  Mówic ie  i o dłu- 
Rach posiadaczy d ó b r ,  lecz nie należy to do sejmu 
lakowe wydobywać ,  i na kark ch łopstwa zwalać.  
Mowa Popiela była w  obronie p raw ludu i więcćj 
za lu d e m ,  dla tego zyskała tysiączne oklaski.

—  Dnia  15 Sierpnia . —
Członkowie liberalni komitetu bezpieczeństwa 

Nałożyli klub do przed z wstępnego roztrząsania 
^ażaycft  pytań- — Wszechnica przysposabia adres 
*h> Lew ej frankfurckiego zgromadzenia na rodowego.  
'V Do bling odbyło się przed wt zoraj poświecenie 
chorągwi gwardyi  narodowej  w czćm miały także 
Udział liczne gwurdye z okolic i z Wiednia .  — Zau-  
anie pomiędzy kupcami w stolicy powraca z n o w u  
a z nią podnosi  się także i kredyt.

K ROACYA.
Od D raw y  3 Sierpnia. —  Stoimy w szyku 

“' l y s j i n  " a prawym brzegu Drawy od" 29  Lipca 
j"0jciągnęlisiny przednią straż ponieważ się część 
P0Wstańców na wyspie między Orawą  a Murem po- 
. azało. Waradyn zapchany wojskiem i podobny 
Jest więcej do ruchom ego ,  wschodniego obozu,  niż 
, °  spokojnego iniasta ,  o czćtn szczególniej  p" z e -  
ooywjją mocno uzbrojefH Saracenowie  w czerwo-  

J p n  czapkach,  kamizelkach i surdutach.  Nie chce-  
rtj' zaczepiać nieprzyjaciela,  aby polem nie spadło 
? nas przekleństwo ludów.  Lecz jeźli nas zacze-  

r lit) w te d y  pićrwszy strzał  naszego nieprzyjaciela 
gap w i e  przed całą Europ ą  upadek sys temalu Kos-  

który zmusza lud węgierski  gwa ł t em do mor-  
^  * .flby się chciwi władzy i panowania  członkowie 
. . p e r s k i e g o  minis ters twa doczekali  tej rozrywki ,  
ZJ  Stawianie ich lud dziesiątkować będą .— Chwila 
r 2 y*.n i ? c | a  się zbliża się z każdą mi nu tą ,  a ’ my k o -  
Sz\ J ftszcze 2 te8 °  czasu> Przeniawiatny do na- 
„Q hraci aus t ryack iego , węgierskiego i wołoskie-  
żno" 8r° d u ,  aby.fcny się porozumieć mogli  i na pró- 

0 n>ewinnćj krwi  nie przelewali .

L OM HAR D1A .  

hia |Stan- o b | ę zt,nia w Medyolanie,  zażądanie wyda-  
WolJ 1"*'11 V l,rz,‘śb| dowanio  wielu o s ób ,  które w re- 
nia ,c5'1 Matoowćj  udział  miały, rozkaz przyjmowa- 
*e gd*" w handlu cząs tkowym,  j ako też f to,
chleba^‘ *. • ‘®rz auslryacki kupuje za parę  groszy 
dawać I ° , lnhn° ta ,  piekarze są obowiązani  w y -  
*ci iair»oU| s , te i tym podobne  g w a ł t o w n o -
Przi bret. J v nos® do osta tniego.  W skutek czego 
^ssys tkiem !,aS|10 H, c z n 3 pos tać ,  a Radecki przede-  

si« dać *UP ^ ?  amneśtyą.  
r2e w r UrVn| ,  , ,ctwe in posła angielskiego na dw o-  

w  r u r y n . e ,  z a w ar ty m  , o . t a l  m . jd«y Radeck in

a Karolem Alber t em rozejm sześciotygodniowy.  
Twie rdze  Pescbiera i Osoppo wydane zo s ta rą  A u -  
s t ryakom,  z Placenryi ,  Parmy,  Modeny i Reggio u* 
stąpią Piemontczykowie.  Sardyńska flota musi  n ie ­
zwłocznie opuścić Adryatyckie ‘m or ze ,  zabrawszy 
na pokład pieinonckie wojsko z Wenecyi .  — Karol  
Al be r t ,  jak pisze R  fo rm ę  miał przystać na te Wa­
runki  więcćj  z obawy przed F rancuz ami ,  jak A u -  
stryakami.  Po dopełnieniu tych w a r u n k ó w  przy­
stąpiono zaraz do uk ładów o pokój.

Podług najnowszych doniesień,  żąda Radecki  
od Karola Alber ta wynagrodzenia wojennego  28 
mil. złe. a niin ta summa spłaconą zos tan ie ,  służy 
Radeck iemu p rawo obsadzenia załogą austryacką 
twierdzy Alessandryi .

W E R O N A .
Załogę Pcscliiery wezwal i  Austryacy d. 9 Sier­

pnia aby się poddał. ’ , ponieważ Karol  Alber t  co­
fnął się z swoją  armią za rzekę Ticino.  O 6 wie­
czór rozpoczął się ogień z bateryj austr .  na o w ą  
twierdzę.  Działa zatoczono już przeszłej nocy, cho­
ciaż oblężeni ciągłym ogniem i wycieczkami temu 
przeszkodzić usi łowali .

M E u Y O L A N .
W dzień po wejściu armii  austryackiei  do M t -  

dyolanu wydano nas tępującą o d e z w ę :  . Po d p i s a n y
Feldm.  ^zawiadamia,  ze obejmuje  władzę cywilną 
i wo j skową  lombardzkicb p r o w i n c y j , aż cio dal szych 
rozporządzeń.  Wz yw a  zatem wszystkich mieszkań­
ców tychże p rowincyj ,  aby ulegały co do joty rożka 
zoin które on za słuszne osądzi.  Z opie ra jącymi 
się pos tępować-będz ie  su r o w o  podług p rawa  d o ­
raźnego.  Miasto Medyolan ogłoszone w stanie o -  
blężenia.

F e ld m . - p or uc zn ik  xiążę Szwarcenberg  zamia­
nowany  został gu be rn a to re m  wojskowym m .M edy- 
o ląnu .

Wiadomości aairranicame.
P  R U S S Y.

L w ów ek  11 Sierpnia . Dzisiaj odbywrał Się k an ­
ton we  L w ó w k u ,  przy czem jak wiadomo schodzi  
się dość znaczjia liczba rozmai tych ludzi.  Trzeba,  
i e  w  jednej  szynkowni  pobi ło  się dwóob pi jaków; 
żandarm zaraz się zna lazł ,  jednego z nieb a resz to ­
w a ł ,  po ianiwszy go wprzódy pałaszem Za a r es z to ­
wany m szło wielu z oiekawości  co się z nim s t a ­
nie. W  oka mgnieniu wpada 30 d r ag o n ów  pod 
d o w ó d / i w e m  porucznika Wel ldor f  na r yn ek ,  i za ­
częli nieli tości nde cicho stojących ludzi przed do­
m e m ,  w którym się kanton odbywał  p łazować ,  tak 
że wielu zostało zranionych,  naturalnie nikt  nie 
wiedział  za co i po co gdyż ci ludzie spokojnie 
czekali  rychło z po rzą łku  gmin sołtys ich do b iu ­
ra zawoła .  Tr z e b a  było widzieć to rozsierdzone 
żo ł dac two ,  które już czień wprzódy  mieszkańoom 
tutejszym okna wybij a ło ,  kokardy niemieckie zdzie­
ra ło ,  wołając .k iedp  nr$ k ró t o p u śc ił , to też  
tera z  Opdtiem ozy  ni 6 cc nam się podoba*.

R 0  S S Y A
Petertou71̂  5 Sierpnia . Dziennik Petersburg- 

ski donosi .W y p a d ki jakie zaszły niedawno w K łię *
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■twaeh na d d un a j sk i r h , spowodowały Cara do posła* 
nia  tamże tymczasowo załogi w o j s k o w ć j . w ccłu 
za pr owa dze n ia  porządku wspólnie  z oddziałem wo j ­
s k a ,  który Borta Ol lomańska ze swej  st rony tam 
dotąd  wysćła.  Powody  do tego k roku i polityczno 
uwag i  z tąd wynikające zostały wyłożone przez, Ga­
b ine t  Cesarski  r eprezen tantem zagranicznym depe­
szą  z d.  31 Lipca z rozkazem,  aby doszły do Rzą­
dó w  i pobieżności  europejskiej .“ Na końcu  tćj no- 
ty nas tępne uwagi :  „Przyzwyczjono się niestety po­
litykę rossyjską t łumaczyć dwóznacznie  i szukać 
w  nićj czegoś,  czego w niej nie ma, a żc krorn 
tćj partyi a antysocya luej , która tylko pragnie p o -  
wtszechnęj pożogi o to chodz i ,  aby publiczni) opi­
nią niespokoić i drażnić,  nie wątpimy że kraki 
przez nas za granicą przdsięwzięte,  jak zwykle ,  do 
naj fałszywszych przepuszczeń dadzą powód .  P o ­
w ied zą  i już  powiedzieli  że tylko pierwszy krok na- 
szój zaborczej  polityki, żeśmy tylko na pozór  cży-  
chali ,  aby posunąć naprzód swe wo jska ,  że z tein 
przedsięwztęciem w kraczamy do Księstw abyśmy 
ich więcćj  nie opuszczali  i źe w  miarę odziedzi­
czonych dążee zaborczych,  z któremi się Rossya do 
Turcyi  zb l i ża , korzystamy do ich urzeczywistnienia 
z niemocy i I ródnośc i ,  w któtych Europ a  zachod­
nia przez socyalne rozruchy pogrążona.

Na  p rzeciw tym domnie rnywoniom s tawiamy 
tvlko j e den  fakt :  oto wkraczamy do Multa.) w p o ­
rozumi en iu  z Portą  Ot tomańską  i w razie potrzeby 
wojska  nasze tylko po myśli sił tureckich i r azem

Z n i e m i  działać b ę d ą .  Przeszłość krom tego za o -  
becnn.ść odpowiada.  — Więcćj  jak raz j eden mie­
liśmy załogi w  całych księstwach 3lbo w rniejszych 
okręgach ,  a wierni  przez nas danemu s łowu z a w -  
sześmy z nich ustąpil i ,  skoro warunk i  na któreśmy 
uwagę  naszą zwróci l i ,  się spełniły Tak  i obecnie 
postąpi l i śmy; skoro tylko porządek i pr aw o  w Wo- 
łoszech wróci ły do siły i s t e ru ,  i że porta oświad­
czyła żo ma należytą gwarancyę pokoju w n b u . p r o -  
wincyach,  misze wojska cofnęły się i za jmują da ­
wniejsze czysto obronne  s tanowisko nad granicą.

F  R A N C Y A.
Cnvaignac i Basłide w komitecie sp raw  za gra ­

nicznych byli zapytani co do sprawy  włoskićj  i po­
ś rednictwa rządu franeuzkiego i angielskiego.  Ca -  
vaignac oświadczył  iż ma nadzieję załatwienia pytania 
włoskiego na drodze poko ju ,  że ty k o  w ostatecz­
nym razie wojny się chwyci.  12go b. m.  komitet 
ma po s tano wić ,  czyli pytanie włoskie ma być wnie­
sione lub n ie ,  na Zgromadzeniu narudowetn.

PRZYJECUAI.I DO KRAKOWA

Od d/i i  a 15 du dnia  16 Sierpnia.
X. Jedliński  J a n ,  Rylski A nto n i ,  z Galicji .

W y je c h a li  «  K ra k o w a .

Szweykowska ,  Derpowski  F ranc i szek,  do Ga-
licyi.

Doniesienia Urzędo\ye,

Nr.  8905.
OBWIESZCZENIE.

W  wykonaniu rozporządzenia C. K. Komissorya* 
tu Nadworuego z dnia 28 Lipca r. b. N ro . 2 5 9 0 S e k .  
4.  Dep. 15 C.  K. Urząd Cyrkularny Krakowski p u -  
daje do powszechnej wiadomości ,  iż w Biurach Jego 
odbędzie się w dniu 28 b. m. i r o Godzinie 1L z 
rana publiczną głośną in minus Licylacya na wypusz­
czenie w przedsiębiorstwo wysrebrzenia 41 S z t u kr e -  
yerbe rów u lamp Arg.inckich. — Cena do lieytacyi 
w  kwocie Zlopol. 206  gr .  15 naznacza się —  Każ­
dy z pretendentów złoży na Yadium kwotę  Złj>. 30  
lane warunki  w Biórach C. K. Urzędu Cyrkularnego 
przejrzane bydź mogą. —

Z C. K. Urzędu Cyrkularnego.
Kraków dnia 8  Sierpnia 1848 r.  *

HOPPE

N r .  7 7 5 2 ^

OBW IE S ZC Z E NI E  
W myśl rozporządzeuia C. Kr. Kommissnrv»łu 

Nadwornego z dnia 5 Lipca r  b. Nr.  1957.  C. Kr 
Urząd C y i k u k rn y  Krakowski podaje do powszechnej  
wiadomośc i , iz w Biórach jego ndbędzie się w dniu 
29 b. tn. i r. o godziuie 11 przed południem publi­
czna in iniuus licylacya,  «« wypuszczenie w przed­
siębior stwo przerobienia chodnika w ulicy Szczepań­
skiej. Cena do licytacyi ( z wyłąezeuieu,  wart,.*ci 
ma ierys łow,  to j e s t :  wapna i kamieni ,  które C.  K.

Ekonomia miejskf dostarczy) w kwocie złopol.  Ol" 
gr.  9 naznacza się. Na Vadium każdy z preienilct1' 
tów złoży złotych polskich 70.  Inne warunki  w Bio- 
rach C. Kr. Urzę-tu Cyrkularnego Krakowskiego p r z e /  
rżane być mogą.

Z C. K. Urzędu Cyrkularnego Krak- 
Kraków dnia 11 Sierpnia 18'»8 r.

H 0 OL>E.

Nr.  193.
C esarsko K ró lew sk i  

S ą d  Pokoju O kresu U l .  M ogilskiego.
Slńsownie do nrt. 52 ustawy o włość, usamo* 0'"

I na zasadzie artykułu 12 ustawy hypoieoznej * *' 
1844 .  wzywa mających prawo do spadku po nif g>7 
Stanisławie Czerneckim uiałoletiiiin /. g łowy  rod*1 
rów jego niegdy Sebastyana 1 Wiktoryi  Czernecki 
p rzypadającego,  a z summy zip. 200  gr.  15 w t  
pożycie Sądowym złożonej ,  składającego s i ę » 0 v  
prawami swenu do spadku teg.. w terminie 
i r ze ih  do Ces. Król. Sądu Poki ja zgłosili Y
upływie bowiem tego czasu poimeiiiony spadeK 
szającemu się Janowi Kauteinu CzeriiecKiemu J 
najbl iższemu k r ewn em u,  przyznanym zostanie.

Kraków d. 29  Lipca 1848 r.
X- A. W a l n i e i o i c s . 

/ j e j  J  Ź  u bers k i Pisar**

Jk4 <Uttor »F l a d y  s t a w  I ż y c k i .  Nakł. i  Druk. H L  G i e r k o w s k i e g o *


